
Rok VIII. Nr. 160. Sosnowice, poniedziałek 12 czerwca 1933 roku. Cena numeru 1 0  Sr OSZV

Ceny ugioszeń
1 1  w iersz mi li me­
trowy przed 1 s lo ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne '25 proc. dro- 
ie j . Drobne o g ło ­
szen ia  po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 tó. 
Kozio CZtUOWS o,-li n e t  
p.K.O. Katowic*

I
«£f

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY.

P renum erata w y ­
nosi m iesięcznie

zi. 2. —
Adres Redakcji, A- 
dm lnłitracji 1 Drn- 

li:  Sosnow iec, 
a str a ln a  1» 

y Redakcji
A . ' '*cii

<? *34
47

I f i n n 7 ! ^  W -  KIELCE, Kilińskiego 18, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, te!. 2-77;
.  ZAWIERCIE, u!. 3-go Maja 5, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. 8, fe|. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki teł. 1C.

BV5B W

Ameryka ż ą d a  zapłaty
raty czerwcowej Niebywały skandal w Kaliszu.

LONDYN, 11. ii. Z  Waszym,to­
nu donoszą, że rząd amerykański 
wysiał upomnienia poszczególnym 
państwom dłużniczym o platno'ei, 
przypadającej na dzień 15 brn. raty 
długów wojennych.

Jednocześnie rząd amerykańska 
dodał, że klauzula. według której 
dłużnik zamierzający uiścić swe zo­
bowiązania w gwarancjach am ery­
kańskich, musi zgłosić je conaj- 
mm.ej 30 dni przed terminem, nie 
ma w tym wypadku ważności.

Każdy z dłużników może swo­
bodnie w celu pokrycia raty dłu­
gów każdej chwili, do dnia 15 bm. 
włącznie, zakupić gwarancje amory 
kańskie według ich nominalnej wur 
tośei,

CO ZROBI ANGLJA?
LONDYN, 11. .6. Prasa' angiel­

ska nie posiada inforinacyj co do 
linp  postępowania rządu w spra­
wie długów wojennych wobec A- 
meryki.

Większość dzienników7 wyraża 
przypuszczenie, że rząd angielski u 
skuteczni w dniu 15 bm. niewielką 
spłatkę, zastrzegając sobie całkowi­
cie prawo zrewidowania układu o 
długach. Spłata ta nie przekrocz^ 
2 miij. funtów, zostanie ona ustutecz 
iiiona, aby obalić zarzut, że Angtja 
uchyla, się od spełnienia sw7ych zo­
bowiązań.

Podobno ambasador angielski w 
[Waszyngtonie sir Ronald Lindsay 
otrzymał instrukcję poinformowa­
nia rządu Stanów Zjednoczonych o 
tem stanowisku Anglji.

„Temps“ wypowiada się zdalc- 
ko idącą rezerwą, zaznaczając, że

rokowania w sprawie raty czerwcu 
wej, przeprowadzone z rządem w a 
szyngtońskim, będą trwały 'aż do 
wtorku.

„Daily Maik' twierdzi, że szereg 
ministrów7 uważa, że odstąpienie 
Stanów Zjednoczonych od parytetu 
zlola wytworzyło nową, sytuację,
która upow7ażnia odroczenie, raty
Cz- rwcowej.

DYREKTOR SZKOŁY NACIĄGNĄŁ W IELU LUDZI I
KALISZ, 11. 6. W Kaliszu zda­

rzał się olbrzymi skandal, którego 
bohaterem okazał się dyrektor jed ­
nego z zakładów naukowych kale­
kich, człowiek ogólnie poważany 
wśród sfer nauczycielskich p. H.

Sprawą ta nabiera cech sensaeyj 
o posmaku kryminalnym, gdyż wy­
szły obecnie na jaw dziwne sprawki 
tego dyrektora. Zauważono, że od

Groźny pożar w fabryce celulozy
3 OSÓB ZABITYCH, 100 CIĘŻKO RANNYCH.

NOWY JORK, 11. 6. W North
Arlington, w stanie New7 Jersey, 
wybuchł pożar av fabryoe celuLzy, 
powodując liczne eksplozje. 5 osób, 
av tem dwoje dzieci, zostało zabi­
tych, 75 robotnikÓAv odniosło po­
ważne rany Avskutek poparzenia pa 
lącą się celulozą. Eksplozje żir-sz-

ezyły doszczętnie 5 budynkÓAA7.
V7 chwili katastrofy, w rzece pły 

nąeej obok fabryki, kąpało się oko­
ło 25 osób, z których wszyscy od nie 
śh mniej lub Avięeej poważne popa­
rzenia od cząsteczek palącej się celu 
łozy, któremi przepełnione było po 
AVietrze av dalekim promieniu.

Po zamachu na Venlzelosa
Powszechny głos oburzenia w Grecji.

ATENY. 116. PAT. Cala-prasa 
bez różnicy zabarwienia polityczne 
go jednogłośnie potępia barbarzyń­
ski zamach na Venizelosa i jego 
małżonkę. W opinji publicznej pa­
nuje AATielkie wzburzenie Av.ywołane 
ujawnionym udziałem w zamachu 
szefa policji ateńskiej, ,]uwnćgo 
Avroga Venizelosa Polichronopulo- 
sa, który niejednokrotnie miał gro­
zić, ze pomści śmierć brata srvego,

zamordowanego av czasie zeszlorocz 
nej kampanji Avyborczej.

Prasa podaje, że syn Venizelosa 
wieczorem. krytycznego dnia otrzy 
mai anonimowe ostrzeżenie o przygo 
iowywanym na jego ojca zamachu. 
Młody Venizelos nie przywiązywał 
jednak do tego ostrzeżenia wielkie­
go znaczenia, tembardziej, że wie­
dział, iż jego ojcu toAvarzyszy stale 
szereg- uzbrojonych agentów

ODRĘBNE HIPO TEK I M IESZ­
KANIOWE W DOMACH ZBIO­

ROWYCH.
WARSZAWA, 11. 6. Wicemini­

ster spr. wewn. p. Sieczkowski przy 
jął delegację spółdzielni mieszka­
niowych w s p r a w ie  odrębnych kipo 
■tek dla mieszkań w domach zbioro­
wych.

P. wiceminister odniósł się życz 
liwie do przedłożonych postulatów 
i obiecał je w miarę możności u- 
wzgl-ędnić przy obecnym prawny m 
stanie rzeczy w razie nieArypłacpl 
ności części lokatorów domów spół­
dzielczych, pozostali muszą ponosw 
za nicli świadczenia.

Przy podziale omawianych do- 
mÓAv na poszczególne numery hipo­
teczne każdy lokator odpoAviadalby 
za SAvoją część.
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MATTERN W CHABAROWSKU

MOSKWA, 11. 6. PAT. James 
Mattem Wylądował o godz. 3.20 avo 
dług czasi/moskiewskiego av Chi- 
1,arowsku Szczegóły dotyczące lą­
dowania i dalszych zamiarów lotni 
ka narazie nie są znane. Prawdopo­
dobnie następnym etapem lotu bę ­
dzie Sof i jek w kraju nadamurskim.

Aresztowanie hitlerowców
w Czechosłowacji.

PRAGA, 11. 6. PAT. Władze 
bezpieczenstAva przeproAvadzily r e ­
wizję w lokalu niemieckiej organi­
zacji studenckiej „Germania", jak 
rÓAvnież av lokalach innych organi- 
zaeyj niemieckich. W czasie veAvtzji 
skonfiskoAvano znalezioną korespon 
deneję i druki. Lokal „Germanj:'‘

opieczętowano. W rezultacie re ­
wizji aresztoAvany został prezes 
,.Germanji“ Schwab i b. prezes tej 
organizacji Kohler. Znajdują się 0 - 
ni aa7 Avięzieniu śledczem. Rewizje te 
i aresztowania mają ZAtńązek z ak­
cją przeeiAA7 niemieckim organizac­
jom hitleroAvskim.

Wielka afera szpiegowska
w B ia ło g ro d z ie

B LAŁOGRÓD, 11. 6. PAT. W la 
dze policyjne av Białogrodzie aresz- 
toAvalv b. pulkoAvnika b. armji au- 
stro - węgierskiej Niczicza pod za­
rzutem szpiegostrva na rzecz dwóch 
krajów ościennych. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Niczicza znaleziono 
kompromitujące dokumenty, które

doprowadziły do aresztowania 
trzech innych b. oficerów austruArę 
gierskich Lalicza, Streichera i F ur 
łaniego oraz dwuch cudzoziemców 
Feragliego i Weissa, którzy jako 
.l uw v mieszkab av Dubrowniku.

Wszyscy aresztowani staną 
przed trybunałem obrony państw

Zjazd pracown. umysł, przemysłu cukrowego
WARSZAWA, 11. 6. PAT. Dziś myślowych przemysłu cukrownicze- 

rozpoczął się av Warszawie 10-ty go. Obrady zjazdu będą kontyrum- 
wszeohpolski zjazd pracowników u tvane jutro.
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kilku dni dyrektor do szkoły wcalo 
nie przychodził. Zaniepokojeni tem 
nauczyciele udali się do jego miesz­
kania, lecz panujący tam nieporzą­
dek nasunął przypuszczenie, że dy­
rektor AvyprOAvadzil się.

W umysłach kilku osób zrodzi­
ło się niejasne podejrzenia. Zaczę­
ło mianowicie badać finanse owej 
szkoły. Były one fatalne. Okazało 
się, że dyrektor pożyczył na pod­
t r z y m a n ie  szkoły od pp. T. 3.000 7.1. 
od p. W. 800 zł. oraz na weksle zdo 
był 10.000 zł.

Nie dość na tem. W toku dalsze 
go dochodzenia stAvierdzono, iż pu­
ścił on w obieg Aveksle z podpisem 
jednego z kaliskich przemysłow­
ców na kilkanaście tysięcy zł.

Po dokonaniu tych przestępstw 
dyrektor zlikAvidowal swoje miesz­
kanie i Avyjeyhal z Kalisza av  t p . ;-  
^uatfpmym 1 kigrunku.,« Istnieje 
przypuszczenie, iż udał się on z ca­
łą posiadaną gotówką zagranicę.

Sprawę, starano się początkowy 
zatuszować, niebaAvem jednak sia­
ła się ona publiczną tajemnicą. N aj 
AAięcej poszkodoAvanych jest osób ze 
SAviata nauczycielskiego.

SPRAWA 40-GODZ. TYGODNIA 
PRACY NA MIĘDZYNARODO­
WEJ KONFERENCJI PRACY.

GENEWA, 11.6. Ostatnie obra­
dy międzynarodowej konferencji 
pracy poświęcone były problemowi 
40-goclz.innemu tygodnia pracy.

W dyskusji Avszysey przedstawi 
ciele grupy pracodaAvcow, z wyjąt- 
kiem przedstawiciela włoskiego, wy 
powiedzieli się przeeiAvko Avprowa 
dzeniu 40-godzinnego tygodnia p ra  
cy, twierdząc; że tego rodzaju skró­
cenie czasu pracy musiałoby po­
ciągnąć za sobą poArażne zaburze­
nia w przemysłach poszczególnych 
państAY.

Obrady przeciągnęły się do póź­
nych godzin Avieezornych. Ostateoz 

' na decyzja ma zapaść dopiero av po 
niedziałek. t. j. dziś.
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CZESKIE PODZIĘKOWANIA

PRAGA,1 1. 6. PAT. Dowódca 
1 pułku lotniczego w Pradze pik. 
Plass zaprosił do kasyna pułku a t­
tache Avojskowego av Pradze pkl- 
pułkoAynika dypl. Czerwińskiego i 
podziękoAvał mu na zebraniu korpu 
su oficerskiego 1, 5 i 6 pułkÓAY le t­
niczych za serdeczne i gościnne 
przyjęcie, jakiogo doznali łotnie\ 
ezechosłoAA7accyw W arszawie, oraz 
poprosił o wyrażenie tego podzięko 
wanin organizatorom meetingu lo t­
niczego av Warszawie. W zebraniu 
AArziąl udział szef lotnictwa Avojsko- 
Avego gen-. F ajfr.
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NOWA FAZA WALKI
o czterdziestogrodzinny tydzień pracy

W dniu 8 bm. rozpoczęły się ob- 
dady międzynarodowej konferencji 
pracy w Genewie w sprawie 40 gro 
dzinnego tygodnia pracy 

N Pierwszy dzień obrad przyniósł 
już starcie pomiędzy grupą niemiec 
ką i wioską a reszta delegacyj ro­
botniczych.

Incydent powstał z okazji, że 
prezydjum gcupy robotniczej zglo 
siło wniosek o wykluczenie delega­
tów niemców i włochów ze wszyst­
kich wielkich komisyj. 

j- Przy tej ok.-izij przywódca socja 
listów franccskich Jouhaux nazwał 
delegata Niemiec dr. Leya wrogiem 
z którym nigdy się uie będzie mo 
żna porozumieć, gdyż toleruje on 
więzienie i gnębienie tysięcy robo 
tników niemieckich w obozach kon 
centracyjnycb.

Skład delegacji robotniczej poi. 
skiej już podawaliśmy. Doradcą te 
chniezL'ym tej grupy jest m. in. p. 
Wiktor Kościńskł, b. gen. sekre 
tarz związku pracowników przem. 
i handl. w Sosnowcu,

W „Kurjerze Porannym" p. Kog 
cłński zamieścił artykuł o progra 
mie prac konferencji pracy, który 
poniżej zamieszczamy w całości, z 
uwagi na aktualne i dotyczące 
przemysłu węglowego sprawy.
W styczniu obradowała w Gene 

wie Techniczna Konfeiencja Przy 
ąotowawcza, zwołana przez Mię­
dzynarodowe Biuro Pracy celem 
szczegółowego rozpatrzenia sprawy 
skrócenia czasu pracy w pianie mię 
dzynarodowym, jako środka w wal­
ce z bezrobociem.

Trzytygodniowe i niezmiernie 
ciekawe, a chwilami namiętne, ob­
rady tej konferencji, które w swo­
im czasie omawiałem na łamach 
„Kurjora Porannego", doprowadzi­
ły w rezultacie do uchwalenia pew­
nych wytycznych. Miałyby one stać 
się podstawą przyszłej konwencji 
międzynarodowej o czterdziestogb- 
dzinnym tygodniu pracy.

Rada administracyjna między­
narodowego biura pracy, która obra 
dowala bezpośrednio po zakończe­
niu wspomnianej technicznej kon­
ferencji, postanowiła po rozpatrze­
niu wyników jej obrad, zamieścić 
sprawę na porządku obrad XVIT 
sesji dorocznej międzynarodowej 
konferencji pracy, rozpoczynającej 
się w dniu 8 czerwca.

Przedewszystkiem międzynaro­
dowa konferencja pracy będzie mu­
siała zdecydować, jako ciało suwe­
renne, czy przystąpi do pierwszej 
dyskusji, której owocem jest za­
zwyczaj kwestjonarjusz, na podsta­
wie którego M. B. P. zbiera dopiero 
opinje poszczególnych rządów i na 
podstawie tych opinij przygotowu­
je dopiero na rak następny projek­
ty międzynarodowych konwencyj i 
zaleceń, czy też, biorąc pod uwagę 
nagłość sprawy i okoliczność, iż 
była ona wstępnie rozpatrzona w 
czasie technicznej konferencji stycz 
niowej, rozpocznie dyskusję odraza 
nad projektami konwencyj i zale­
ceń. mających uregulować to za­
gadnienie.

Międzynarodowe biuro pracy 
musiało liczyć się z obierną ewentu­
alnościami, tern bardziej, że już w 
roku 1980 miał miejsce analogiczny 
precedens przy traktowaniu spra­
wy czasu pracy w górnictwie węglo 
wem. To też sprawozdanie przygo­
towane w tej kwestji przez M. B.P., 
zawiera zarówno projekt kwestjo- 
narjusza. jak i projekty konwencyj 
oraz zalecenia, na wypadek gdyby 
konferencja postanowiła przystąpić 
do pierwszej czy też do drugiej 
dyskusji. Znajdujemy tam przede­
wszystkiem sprawozdanie z prze­
biegu konferencji styczniowej i u- 
wagi rządów państw, którym spra­
wozdanie to zostało zakomunikowa­
ne przez M- B. P., wreszcie projek­

ty tekstów, które mają być dysku­
towane przez konferencję.

Na wypadek przystąpienia od- 
razu do drugiej dyskusji, biuro pro­
ponuje przyjęcie trzech międzyna­
rodowych konwencyj pracy, jedne­
go zalecenia i jednej rezolucji.

Pierwszy projekt konwencji za­
wiera postanowienia, mocą których 
czas pracy w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, określony, jak wia­
domo, przez konwencję waszyngtoń 
ską z 1919 roku na 48 godzin tygod­
niowo, ma być ograniczony do 40 
godzin tygodniowo.

Druga konwencja dotyczy spe­
cjalnie górnictwa węglowego, W ro 
ku 1931 międzynarodowa konferen­
cja pracy uchwaliła specjalną kon­
wencję o czasie pracy w górnictwie 
węgiowem, mocą której czas pracy 
górników został ograniczony o 15 
minut dziennie w stosunku do kon­
wencji wąszygtońskiej. Miało to 
być jednym ze środków przeciwko 
nadprodukcji węgla i wynikającej 
stąd ostrej konkurencji międzynaro 
dowej. Jednakże dotychczas żadne 
z państw, produkujących węgiel, 
nie ratyfikowało tej konwencji, a 
rzecz prosta, może być tylko mowa 
o równoczesnej ratyfikacji. Tymcza 
sem pertraktacje w tej sprawie nie 
dają od dwu łat żadnego rezultatu. 
W dzisiejszej propozycji M. B. P. 
zamierza przeprowadzić skrócenie 
czasu pracy w górnictwie węgło­
wani do 38 godzin 45 minut, co od­
powiadałoby 5 dniom roboczym po 
7 godzin 45 minut dziennie.

Trzeci wreszcie projekt dotyczy 
skrócenia do 40 godzin tygodniowo 
czasu pracy w handlu, biurowości i 
innych analogicznych przedsiębior­
stwach. Czas  ̂ pracy w tych przed­
siębiorstw. został uregułow. komven 
cją z r. 1930, która określiła go na 
48 godzin tygodniowo, obecnie zaś 
ulec ma skróceniu narówni z pozo­
stałem! dziedzirami, o których wy­
żej mowa. Wprowadzenie tego pro 
jektu do sprawozdania MBP. jest 
wielkim sukcesem wytężonej akcji 
organizacyj zawodowych pracowni 
ków umysłowych, bowiem, jak wia 
domo, konferencja styczniowa nie 
wypowiedziała się w tej sprawie

wogóle, z powodu nie osiągnięcia 
quorum.

Jedna z najważnejszych stron 
zagadnienia, sprawa płac, nie zosta 
la niestety ujęta w projektach kon­
wencyj, a stanowi tylko projekt za 
lecenia, które nie ma charakteru 
międzynarodowego, będącego po ra 
tyfjkacji przez odnośne państwo sa 
moistnem źródłom prawa, lecz wy­
maga. wydania odpowiedniego usta 
wodawstwa międzynarodowego. 
Projekt zalecenia zmierza do tego, 
aby środki, które będą zastosowane 
celem zapewnienia wykonania po­
stanowień konwencji. umożliwiły 
zachowanie poziomu życiowego pra 
cowników. Formuła ta jest oczywiś 
cie bardzo mglista i dlatego budzi 
niezadowolenie w sferach pracowni 
czych Wreszcie przedstawiony 
przez M. B. P. projekt rezolucji do 
tyczy przeprowadzenia szczegóło­
wych badań rozmiarów i czasu trwa 
nia bezrobocia, wywołanego racjona 
łizacją i mechanizacją pracy, t. zw. 
„bezrobocia technicznego".

Jak  z powyższego wynika, kon 
ferencja pozostawi na uboczu dwie 
dziedziny pracy, a mianowicie źeglu 
gę morską i rolnictwo, bowiem do­
tychczas brak jeszcze konwencyj, 
któreby regulowały efes pracy w 
tym zakresie. Niemniej jednak na­
leży przewidywać zgłoszenie przez 
grupę robotniczą rezołucyj wzywa 
jąoycli do zajęcia się temi sprawa­
mi.

Jeżeli chodzi o szanse uchwale­
nia proponowanych konwencyj, to 
stwierdzić należy, iż w styczniu rb. 
sytuacja nie przedstawiała się zbyt 
pomyślnie i trudno było przypusz­
czać aby uzyskanie konieczn. do pra 
womocności uchwał dwueh trzecich 
głosów było możliwe. Dzisiaj jed­
nak, po decyzji, jaka nastąpiła w 
Stanach Zjednoczonych co do wpro 
wadzenia w życie 30-godzinnego ty 
godnia pracy, sytuacja wydaje się 
zmieniać na lepsze, zwłaszcza, iż za 
powiedziana obecność oficjalnego 
delegata Stanów Zjednoczonych na 
Międzynarodowej Konwencji P ra 
cy — po raz pierwszy od 1919 ro­
ku — jest nader symptomatyczna.

Wiktor Kościńslci.

cznio większy, gdyż z 255.605 do 
idS.507 osób, t. j. o 14.5 proc,, czyh1 
stosunkowo przeszło 4 i pół razy 
więcej, aniżeli w autobusach, które 
wyszły naogół obronną ręką.

Tym sposobem ruch miejski prze 
nosi się jakby z tramwaju do aulo 
busu. Jest to tern dziwniejsze —< 
przynajmniej pozornie — że auto-! 
bus jest droższy od tramwaju, że 
przechodzi po ulicach z mniejszym 
ruchem ulicznym, mniejszą, liczbą 
sklepów, a więc i z mniejszym ru­
chem handlowym itp. Ale autobus 
ma też niezaprzeczenie i duże p lu­
sy — przedewszystkiem znacznie 
większą szybkość, która dla tram­
wajów wynosi przeciętnie 12 — 13 
km. na godzinę, dla autobusów zal 
ckolo 20 — 25 km.

Czy te dwa środki lokomocji sta 
nowią jeden dla drugiego lcoukuren 
cję, trudno powiedzieć, gdyż auto­
busy mają całkiem inną marszrjlę. 
Miększa wszakże szybkość autobu­
su jest zaletą, b. pociągającą. Przy 
gorączkowem życiu wielkich miast 
okoliczność ta ma niewątpliwie du­
że znaczenie. W wielu też wypad­
kach autobus niewątpliwie raoto 
zastąpić również o wiele droższą 
taksówkę.

Z. K.

Tramwaje i autobusy w Polsce.
Frekwendja w tramwajach 

miejskich w Polsce zmniejsza się w 
sposób nader dotkliwy. Jeżeli woź 
mierny pod uwagę miasta Warsza­
wę, Bielsko, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Inowrocław, Kraków, Lwów, Łódź, 
Poznań, Tarncw i Toruń, których 
tramwaje zrzeszone są w związku 
przedsiębiorstw komunikacyjn. w 
Polsce, okaże się, że tramwaje [ o- 
wyższyoh miast przewiozły w r. 
1931 ogółem 403.6 rniJj. pasażerów, 
a w' r. 1932 tylko 348.3 milj. t. j. <> 
13.7 proc. mniej Jest to spadek 
bardzo znaczny, gdyż przy dość 
sztywnych kosztach eksploatacyj­
nych dochody spadły przeszło o 12 
milj. zł. Nic też dziwnego, że roz­
wój komunikacji tramwajowej od­
bywa się w nader powolnem tempie

Długość linij tramwajowych 
zwiększyła się zaledwie o 1 proc. (z 
262.4 do 265 km.), ilość wozów oso­
bowych również o 1 proc. (z 1.579 
do 3.594), spadły natomiast ilość 
przejechanych wozo - kilometrów 
z 72.4 do 68.7 milj,, t. j. o 5.1 proc. 
innemi słowy wobec małej frek­
wencji wypuszczano wozy stosun­
kowo w większych odstępach czasu.

W czasach dzisiejszych wszy­
stko zwala się ua karb kryzyst-? 
Awąeu-tramwaje niewątpliwie ucier

l ialy skutkiem obecnego przesile­
nia A jednak trudno przypuścić, a- 
by w tej mierze zawinił wyłącznie 
iylko kryzys. Pewne dane każą są­
dzić że działały tu jednak jeszcze in 
rte czynniki, .Tak świadczą dane te ­
goż związku Przedsiębiorstw Komu 
nikacyjnych w Polsce pasażerska 
komunikacja autobusowa w mia­
stach naszych pomimo kryzysu
r.rzedstawia się o wiele pomyślniej.
Nadmienić należy, że komunikacja 
ta istnieje właściwie od trzech lal, 
skutkiem braku zatem doświadcze­
nia możliwe były zapewne błędy 
organizacyjne, kalkulacyjne itp.
Były to próby, które jednak nie
zrobiły fiaska. Długość linij auto bu 
sowych wzrosła (w r. 1931 — 1932) 
z 526.1 do 556.1 km., t, j. o 5.7 pro-, 
liczba wozów z 205 do 249, a więc 
o 21.5 proc., liczba pasażerów z 
24.826.8 do 29.199.6 milj. osób, t. j. 
o 17.6 proc, ilość przejechanych w >- 
zo - kilometrów z 5.065.3 do 7.255.4 
tys . t. j. o 43.2 proc.

Kryzys nie pominął autobusów 
miejskich pod jedynym względem, 
mianowicie ilość przewiezionych 
j rzez jeden wóz pasażerów w ciągu 
•ałego roku spadła ze 121.106 do 
117.268 t. j. o 3.2 proc., ale w ntehu 
trsmwniowvm snadek ten jest zna

Czerwiec

Poniedz

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Jana W.
Jutro. Antoniego P.
Wschód słońca: 3.34 
Zachód słońca: i 3.54

RADJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 12 czer.wca
7.00. Sygnał czasu. 7D5. Gimnastyka, 

7.15. Dziennik poranny i wiad. sport. 
7,20. Płyty. 7.52 Chwilka gospod. 7.55, 
Program na dz. nast. 11.58. Sygnał cza­
su. 12.25. Codz. Przegląd Pras. Polsk, 
12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudu. 14.55. Pły 
ty. 15.05. Wiad. bież. 15J0. Kom. Pań­
stwowego Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 15.45. 
Przegląd kom. 15.50. Płyty. 10.00. Kon 
cert ork. symf. z Ciechoicńta. 17.00. 
Pogad. w je z. franc. 17.15. Arje i 
pieśni. 17.45. Recital śpiew. 18.15. Od­
czyt p t. Polska przemysłowa czy roi. 
nicza. 18.35. Piosenki. 19.20. Rozmaiłoś 
ci. 19.35. Program na dz. nast. 19.40 Fel 
jeton p. t. Życie lit. 20.00. Skrzynka po 
cztowa. 20.15. Aud. zorg. z okazji Zjaz 
du Elektryków Polsk. i Czediosłowae 
kich w Warszawie. 20.15. Przemówie­
nie ze stud ja P. E. 22.30. Wiad. sport, 
22.40. Wiad. meteor, i kom. polie. 22.45, 
Muzyka tan.

-  KATOWICE. 
Poniedziałek, 12 czerwca
7.00. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Płyty. 12.25. Codz. Ptzegl. Pra 
sy Polsk. 12.35. Płyty. 12.55. Dz. popołu 
dniowy z Warsz. 14.55. Płyty. 1505. 
Kom. gospod. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 18.00. Koncert ork, 
symf. 17.00. Tr, z Warsz. 18.35 Kom, 
strażactwa Śląsk. 18.40. Muzyka lekka. 
19.10. Półtora tysiąca harcerzy pol­
skich na światowym zlocie na Wę­
grzech. 19.25. Rozmaitości. 1935. Pro­
gram na dz. nast. 19.40. Felieton lit.
20.00. Intermezzo muz. 20.15- Tr. z War 
szawy. 22.45. Płyty. 23.00. Odczyt z cy 
klu wykładów w jęz. obcych.

 0O0----
Z ZAGŁĘBIA.

IMPORT TOWARÓW REGLAMEN­
TOWANYCH.

Izba przemysłowo - handlowa w. 
Sosnowcu podaje do wiadomości zain­
teresowanych, że przyjmuje podania o 
zewołenie przywozu towarów ragla_ 
mentowanych, objętych zaknz&mi przy 
wozu z 1928 r„ zakazanych do importu 
od stycznia 1932 r., wzgląd nie od mar­
ca 1933 r.

Ostateczny termin wnoszenia podań 
upływa w dniu 23 czerwca 1933 r. Poda 
nia, wnoszone po tym terminie. hądą 
mogły być rozpatrzone tylko w tym 
wypadku, jeeżli pozostanie rezerwa 
kontyngentu.

We wczorajszym numerze „Expre., 
su Zagłębia", w sprawozdana „Z życia 
Z.P.O.K. w Sosnowcu, omyłkowo nia 
zaznaczono, że p. Konieczna jest wice­
przewodniczącą zarządu i jednocześnie 
przewodniczącą referatu opieki nad 
matką i dzieckiem. W skład komisji 
rewizyjnej wchodzą pp.: Łyjkówuą,



Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 
KOMUNALNEJ KASY 

OSZCZĘDNOŚCI W ZA­
WIERCIU.

Dyrekcja szkoły rzeiaicślnięzo-prze 
myślowej w Sosnowcu oraz insty tu t 
kursów zawodowych towarzystwa po_ 
pierania szkolnictwa zawodowego w 
Zagt. Dąbr. w Sosnowcu zapraszają pa 
r ów członków obu towarzystw na uro­
czystość zakończenia roku szkolnego 
i rozdania świadectw oraz dyplomów 
czeladniczych w dniu 15 bm. o godz. 
9-ej rano w lokaju szkoły rzemieslm- 
czo-przepiysłowej (1-go maja nr. 25).

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W uh. tygodniu na terenie miasta wy 
darzyły się następujące wypadki zacno 
rowań i zgonów7 na choroby zakazne: 
czerwonka zachorowań 1, płonica za­
chorowań 6, odra zach. 7, krzusiec 
zach. 1, gruźlica zach. 8, zgon. 4, jagli 
ca zach. 1. tężec zach. 1.
Odczyty. Dnia 19 czerwca rb. w lokalu 
syndykatu P. H. Z. z Katowicach, Lom 
py 14, odbędzie się zebranie naukowe 
godz. od lC-ej do 20-ej. _

Referaty wygłoszą; doc. u . J. i ck, 
górn. dr. A. Skapski p. t.: „Spalanie
węgla z punktu widzenia chemji fizy. 
eznej“. Ł. Horowitz p. t.: „Formy po­
mocy państwowej dla eksportu hutni­
czego44, inż. Zdz. Warczęwski p. t.: „Go 
spodarka węglowa hut i jej kontrola .

PORANEK W GIMNAZJUM 
ZAWIDZKIEJ l  MŁODZIANÓW 

SKIEJ W DĄBROWIE.
Staraniem uczenie gimnazjum 

żeńskiego im. Emilji Zawidzkiej L. 
Młodzianowskiej — Dzikowskiej od

Odsłonięcie pomnika ku czci poległych oficerów
I żołnierzy 11-go pułku piechoty w Będzinie.

był się w kina Se­
zam'4 poranek artystyczny z boga­
to urozmaiconym programem, dla 
młodzieży szkól powszechnych i 
średnich. Dochód z przedstawienia 
przeznaczono na kolonje letnie dla 
dzieci polskich z Niemiec.

Zarząd związku obrony kresó w 
zachodnich składa gorące podzięko­
wanie młodzieży gimnazjum żeń­
skiego oraz pp. wychowawcom za 
trudy położone w przygotowaniu i 
wykonaniu poranku, jak również 
dziatwa o 3zkoły powszechnej nr. I  
i 9 która gremjalnie przybyła na 
przedstawienie, dokładając w ten 
sposób 6wój ofiarny grosz na rzecz, 
kolonij letnich dla dzieci z Niemiec. 
Jednocześnie zarząd składa podzię­
kowanie zespołowi muzycznemu w 
osobach pp: B. Olszewskiej, C*. Ko 
walskiemu i p. Wl. ŻyKe za bez in te 
resowny udział w przedstawieniu. 
„ŚWIĘTO MORZA44 w ŻYCHCICACH 
Odbyło się w ub. środę organizacyjne 
zebranie komitetu obchodu „Święta 
morza44 w Życkcieach, w ktróem wzię, 
li udział delegowani przedstawiciele 
miejscowych organizacyj.

Sprawę obchodu święta zreferował 
p. St. Hryniewicz.

Prezesem komitetu obchodu „Świę­
ta morza44 wybrano naucz. p. St. H ry­
niewicza, wiceprezesem ks. proboszcza 
J . P ilo a 'i sekretarzem p. Z. Rączaszka.

Powołano sekcje: techniczną z p. A. 
Furm ankiem , pochodową z p. i.acz. 
straży A. Baeią, rozrywkową z p. W. 
Nikodemem i finansową z p. A. Rebe- 
siem na czele.

Program  obchodu ustalono jak na­
stępuje: dnia 28 czerwca o godz. 20_ej 
capstrzyk z udziałem orkiestry, pu­
szczanie wianków na rz. Bryaicy i ro i 
palenie L'a wzgórzu zniczu, który płod­
nie do północy i doskonale może byó 
obserwowany z m. Bytomia (6 km.) Na 
stępneg'o dnia o godz. 10 zbiórka orga- 
nizacyj i odmarsz do miejscowego ko­
ścioła na nabożeństwo, poczem uroczy­
ste święcenie wody w rz. Bryniey, 
ewent. regaty i akademja. Po połu­
dniu zabawa ludowa. Wieczorem przed 
stawienie.

Wykac znalezionych przedmiotów 
w naszych wozach tramwajowych kur­
sujących w Zagłębiu Dąbrowskiem * 
w czasie od 1 — 31.5. 1933 r.

5 par rękawiczek damskich, różu. ko 
loru oraz skórkowe 2 pary rękawL 
czek męskich, 1 naszyjnik, 1 teczka par 
c-iana, 1 pasek skórzany, - kapelusz mą 
ski poDielaty, 1 laska, 2 portmonetki z 
drobną gotówka, 7 parasolek damskich 
24 podkówek, 2 sakiewki damskie z rę­
kawiczkami, ohu^eozką i  książką, 1 bu 
eik po jod., orwohy.

Tak pięknej i podniosłej uroczy­
stości, jaka odbyła się wczoraj w Bę 
dżinie z racji odsłonięcia pomnika 
ufundowanego ku czci poległych o- 
ficerów i żołnierzy 11 pułku piecho 
ty ziemi będzińskiej Zagł. Dąbr. 
jeszcze nie oglądało. Prze u- 
fundowanie tego pomnika społeczeń 
stwo Zagłębia Dąbrowskiego dało 
wyraz hołdu dla poległych żołnie­
rzy 11 p. p., którzy piersią wła­
sną wywalczyli nam wolną i niepod­
ległą ojczyznę.

Na uroczystość tę specjalnie 
przybyli: generał dywizji dr. Zając- 
wicewojewoda śląski Saloni, staro­
sta powiatu tarnogórskiego Koroli, 
starosta powiatu zawierckiego Ko­
nopacki, szereg dowódców pułków 
stacjonowanych w województwie 
kieleckiem i na Śląsku oraz batal­
ion 11 p. p. stacjonowany w Tarnów 
sliieb Górach z pułk. Samborskim 
na czele.

W przeddzień uroczystości odpra 
wionę zostało nabożeństwo p.zez 

ks. prob. Pechego nabożeństwo żałob 
ne za poległych oficerów i żołnie­
rzy 11 p. p. Wieczorem przed kata 
falkiem odprawione zostały egzek­
wie poczem odbył się capstrzyk.

Wczorajsza uroczystość odsło­
nięcia pomnika rozpoczęła się ms/ą 
połową na placu pod pomnikiem 
którą odprawo! ks. prob. Peche w a 
syście ks. Uchto i ks. Lupińskiegc.

Wokoło prowizorycznie zbudo­
wanego ołtarza ustawało się około

200 delegacyj ze sztandarami. Wj 
czasie mszy grała orkiestra 11 p p.

Dalej wokoło skwerku, na ktć- 
rom odbywała się cała uroczystość 
stało wojsko tj. 2-3 p.a.ł. i batałjon
11 p p.

Całość porządkowa uroczystości 
prowadzona była przez komitet z 
wicestarostą Izydorczykiem na 
czele.

Po nabożeństwie pierwszy prze- 
mawiał ks. prob. Peche, poesem w 
imieniu komitetu budowy pomnika 
dłuższe przemówienie wygłosił sta 
rosta Boxa, po którem odbyła się 
eeremonja odsłonięcia pomnika. W 
tym momencie orkiestra zagrabi 
hymn narodowy.

Drugą wielce podniosłą w swych 
momentach ceremonją była zmia­
na wrnrty. Mianowicie starych wda 
rnsów - ochotników 11 jo. p. zmień. - 
la warta obecnych żołnierzy 11 pul 
ku piechoty.

Następnie przemówienia wygło 
sili: dowódca 11 p. p. pułk. Sambor 
ski, dalej w imieniu ochotników' - 
założycieli 11 pułku piechoty p. Kop 
czyński, w imieniu miasta, kierow­
nik tymcz. zarządu inż. Rzeczkow­
ski, w imieniu zarządy okręgowego 
związku legjonistów pu.j}kich Zaglę 
bia Dąbrowskiego p. Kantor - Mir­
ski i w' imieniu P. O. W. p. Czar­
necki.

Następnie odbyła się uroczy­
sta dekoracja o d z n a k ą  
pułkowrą ochotników7 - założycieli

Z sądu okręgowego w Sosnowcu,
Ostatni z członków szajki zło­

dziejskiej, która dokonała śmiałego 
włamania do stowarzyszenia spół­
dzielni spożywców w Grodźcu, ukry 
wając następnie łup w grobowcach 
na górze św\ Doroty, stanął onegdaj 
przed sądem okręgow ym w Sos no w 
cu. Jest nim 24-letni robotnik Sta­
nisław Mąka z Wojkowic Komor­
nych. ujęty niedawno na skutek li 
stów gończych-

Dostał rok więzienia i siedzi.

go rodzaju wybryków 46-letni Wła 
dysław Rogoń (Szkolna 79) piekarz 
z zawodu, powiększył swój rejestr 
karny stając na odmianę przed są ­
dem okręgowym w Sosnowu za 
krzywoprzysięstwo,

Rogoń karany jest za różne pr/O 
stępstwa, między innerai za blui- 
nierstwo.

Onegdaj uzyskał zasłużony wy 
poczynek, wyrażający się w roku 
wi ęzienia.

Znany w Zaw7ierciu z wszelak’o

Dwuch zagadywało,
trzeci kradł z furmanki.

POMYSŁOWI ZŁODZIEJE PRZED SĄDEM W CZELADZI,

' Dniało... Szosą między Sarno­
wem a Łagiszą, smagając zlekka ko 
nia batem, jechał do Zagłębia na 
furmance naładowanej nabiałem 
44-ietni .Władysław Piekarczyk, 
zam. w Dziewkach po w. zawierckie 
go. W odległości kilkunastu me­
trów przed Piekarczykiem wyrosło 
nagle jak z pod ziemi dwuch osob­
ników, którzy zbliżywszy się do 
wienialca wszczęli z nim rozmowę. 
Rozmowa potoczyła się dość gład­
ko i trwała blisko pół godziny. Kio 
dy jednak nieznajomi odeszli od wo 
zu Piekarczyk ku swemu przeraże­
niu spostrzegł brak beczek z mle­
kiem i śmietaną, które w tajemni­
czy sposób zniknęły z furmanki.

Zrozpaczony udał się do najbliż 
szego posterunku p.' p. w Łagis^y 
gdzie opowiedział o swem nieszczę­
ściu. Policja, zarządziwszy pościg 
ujęła trzech osobników podejrza­
nych o dokonanie kradzieży mleka 
i "śmietany. Są to mieszkańcy Pre- 
ezowa gm. Łagisza Antoni Potemp 
ka lat 28, Stanisław Strzemiński 
1. 26 i 38-letni Władysław Zientek.

Na onegdajszej rozprawie sądo­
wej w Czeladzi cała wina została 
zwalona na Połempkę, który skradł

gdy jego 
byli rez-

mleko z wozu w obwili 
dwaj pomocnicy zajęci 
mową z wieśniakiem.

Potempkę sąd skazał na 6 mie­
sięcy więzienia, zaś jego współu­
czestników wyprawy z braku do­
wodu winy, uniewinnił.

11 p. p. oraz członków komitetu bu 
dowy pomnika. Dekoracji tej dok» 
nal dowódca 11 p. p. pułk. Sam­
borski.

Wręczono również w upominku 
l i  pułkowi piechoty srebrne fanfa­
ry, ufundowane przez samorządy 
powiatów: będzińskiego, zawierc­
kiego, olkuskiego i tarnogórskiego.

Ceremonji wręczenia fanfar do­
konał po uprzeclnicm przemówieniu 
starosta Bosa w asyście przedsta­
wiciela sejmiku będzińskiego inc. 
Czaplickiego i starosty tarnogór- 
ski ego p. Korola.

U stóp pomnika złożono kilka­
naście wieńców, mianowicie staro­
stwo pow. będzińskiego, dowódz­
twu) i. korpus oficerski 23 p. a. 1, 
dowództwo i korpus oficerski 11 », 
p., zarząd miasta Będzina, PKU., 
Palestra Zagłębia Dąbrowskiego, 
gimnazjum zgromadzenia kupców 
w Będzinie, gimnazjum męskie int. 
Łukasińskiego w Dąbrowie, gimna 
żjum żeńskie Replińskiej w Będzi­
nie, gimnazjum męskie im Fiirsten 
bergów, harcerze Zagłębia Dąbrów 
skiego i żyd. stowarzyszenie kup­
ców7 w * Będzinie,

Na zakończenie uroczystości od 
była się defilada, w której wzięli u- 
dzial baon 11 p.p., 23 p.a.l. PW  iW F 
jorganizacje wojskowe, społeczne, 
spmiowe, hufce s z k o l n e ,  
harcerze, straże itp. Defiladę prowa 
dził major Michocki, defiladę PW. 
i WF. por. Nowakowski.

Przyjmowali defiladę starosta 
Boxa, generał Zając w otoczeniu 
licznych przedstawicieli władz pań 
stwowych, samorządowych, wojsko 
wości, sądownictwa

Defilada wypadła nadzwyczaj 
imponująco, wzięło w niej bowiem 
udział z górą 4000 osób.

O godz. 3 popoł. odbył się współ 
ny obiad żołnierski, w czasie które­
go wygłosili przemówienia gen. Za 
jąo, pułk. Earogiewicz, pułk. ̂ Sam­
borski, p. Kopczyński, p. Kantor 
Mirski i inni.

*  *  *

Pomnik ku czci poległych oficc 
rów i żołnierzy 11 p. p. ufundo­
wany został przez społeczeństwo po 
wiatów: będzińskiego i zawierckie- 
go. Na pomniku wyryty jest napis; 
„Dzieciom naszego Zagłębia pole­
głym w obronie Ojczyzny44.

Główny fragment pomnika to 
wyobrażający piorun wysokości 
14,5 mtr. wykonany został z żelbeto­
nu. Na ostatnim złocie błyskawicy 
wznosi się skrzydlata postać anioła 
z wDńcem chwały w wyciągnię- 
tych dłoniach. Projekt pomnika jest 
dziełem znanego archt. pro. Szysz- 
l-o _  Bohusza. Figurę anioła wyko 
nał znany artysta rzeźbiarz p. ot. 
Majchrzak, żmudną prace techni­
czną wykonał według gipsu art 
rzeźbiarz H. Hoehman.

O.

„Szwajcarskie Gor*fkie 
Źioła44 (z m arką Ko. 
;ut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„3Ł«rajearskie Gorzkie Zioła44 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszczająeym, ułatw ia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

KURS DRUŻYNOWYCH W LĘ­
KA WTE.

Komenda chorągwi harcerzy or­
ganizuje w7 Łękawic w czasie od IS 
czerwca do 1 lipca kurs drużyno • 
wych

Warunki przyjęcia: wiek od lat
17 w z wyż, stopień wywiadowcy, je 
den rok pracy na stanowisku wyciu, 
wawczym (zastępowTy, przyboczny, 
drużynowy}. Opłata zł. 25. Zorgani­
zowana również zostanie kolonja zu 
chowa dla młodszych harcerzy’: 
pierwsza w czasie od 16 czerwca do 
30 lipca. Opłata za dwutygodniowy 
pobyt na kolonj i zł. 25.

Zgłoszenia kandydatów kiero - 
wać do Komendy Chorągwi Harce 
rzy, Sosnowiec, ul. 3-go maja 32, 
do dnia 14 ozerwca br. Godziny urzę 
dowe Komendy Chorągwi od godz.
18 —



Bush ( i .  Haduki) -  Unia 6:0 (3:0)
Sosnowiechą U nja“ korzystając a 

wolnej niedzieli sprowadziła do So­
snowca ligową -drużyną Ene.li z W. 
Hajduk.

Drużyny wystąpiły, w 'następują­
ca cli okładach:

Kuch: Komandor, Cieślik, Wadas, 
Katzy, Badura, Buchwald, W rotny, 
Gwóźdź, Gemza, Peterek i Urban.

Unja: Girek, Hanasz, Miernik, Bizo 
zowski, Staniszewski, Musiał, Fabian, 
Gwóźdź, Slota, Sobieehartv Wiśniewski,

Mecz rozpoczynają gospodarze. Już 
w pierwszych minutach Ruch uzysku­
je prowadzenie ze strzału Per tyka Na 
stetphię Genaza strzela drugiego goala.

Atak 'Unji przeprowadza szereg nk 
cyj, które bez trudu likwiduje obrona 
gości.

.Przed końcem pierwszej połowy po 
strzale z rogu Peterek główką strzela 
ęoald. ■ :

Do przerwy wynik 3:0, dla Kuchu.'
Po przerwie rozpoczęła się gra na 

jedną bramkę. W ynik do 4:t podwyż­
sza Gemza. \ :

Następne bramki strzelają Badura 
i Gemza.

Pod koniec gry gospodarze, nabiera 
ją tempa i tylko wskutek impotencji 
strzałowej ataku nie- Uzyskują honoro 
wej bramki. Zawody zakończyły sie 
wynikiem 6:0, który obrazuje przebieg 
gry.

Z drużyny Unji doi.Ca i.yla obrona, 
dobrze również spisali się Musiał, Sta 
niszęwski, So.bieehart i Gwóźdź.

Drużyna śląska pozostawiła w So­
snowcu b. dobre wrażenie.

Sędziował p. Okularczyk b. dobrze.
Zawodom przyglądało się około 

2000 widzów.

O mistrzostwo ki. Zagłębia
Wczorajsze spotkania o mistrzostwo 

hi. A Zagłębia przyniosły trochę sen 
saeji.

Przegraną. Sarmaeji z Ruchem daje 
je możność Policyjnem u osiągnięcia ty  
tułu mistrza w I, grupie.

Po porażce Solvayu w spotkaniu z 
Zagłębianką Unja pretendują do tytu  
łu  mistrza w drugiej grupie, mając do 
rozegrania tylko jeden' mecz z bardzo 
słabą Makabrą..

Najprawdopodobniej więc o tytu ł 
mistrza Zagłębia walczyć będą Unja i 
Policyjny. • *

W yniki wczorajszych spotkań 
przedstawiają się następująco: .

CKS. — M AKABI 2:0 (1:11).
W  Czeladzi CKS. mimo składu ino 

cno rezerwowego pokonał Makabię w  
stosunku 2:0.

Przedmecz rezerw 16:0 dla CKS.
Sędziował p. Trzmiel, dobrze.
ZAGŁĘBIANE A -  SOLVAY 

3:1 (1:1).
W Będzinie na boisku Hąkoąhu Za 

głębianka pokonała pretendenta do ty  
tułu mistrza RS. Solway w stosunku 
3:1.

KUCH — SARMACJA 2-6 (2:0).
W Sosnowcu na boisku „Unji" Ruch 

niespodziewanie w ygrał z Sarmaeją, 
która prowadzi w grupie pierwszej.

Obydwie bramki strzelił Kempa
Sędziował p. Kozibudzki, dobivc.
HAKOAH ZAGŁĘBIE 2:0 (0:0).
W Dąbrowie na boisku „Zagłębia" 

gospodarze mimo gry wyrównanej 
przegrali z Ilakoahem.

Przedmecz rezerw 2:1 dla Zagłębia.

WA S E Z O N  L E T N I !
P o leca  się duży w ybór kl£łhćlS

żywiecko - turystycznych su­
chych PO 3— Zł. za 1 k§. T o ­
w a r  p i e r w s z e g o  gatunku.

JÓZEF KOSS I S-ka
Sp. 'i ogr. odp. 

Sosnowiec, W arszawska 14.

Ofiary.
Do kasy ehyzćśeijań. :t-wa- dobroczyn. 
w Sosnowcu złożyli urzędnicy biura 
głównego t-wa sosnowieckiego kopalu 
» zakładów hutniczych Zł. 147 — jako 
pozostałość od wieńca na trum nę ś. p. 
M i oczy sl a w a S tasze wiczą.

S w ędzenie c ia ła  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrrw ly skórne usuw a

KREM  LAIN-AGE
*SaE53SS?S^XSH!3K2K£

z  k o j u t k i e n
est to id ea ln y  .n ieszkod liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  n ask ó r­
ka tak  u dorosłych, jak  i u d z ie c i  

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.

Nauką i wychowanie.

SZKOŁA handlowa męska, średnia za 
wodowa, przyjmuje zapisy do klasy I 
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po 
wszeehnej lub 8 klasy gimnazjum, So. 
snowiee, Targowa 12.

Umarli wstają z grobu...
P O W I E Ś Ć . 103

. Po skończeniu, list zaniosła pa­
id da Oorennes, która rzekła po 
przeczytaniu:

■— Dodam kilką wyrazów do 
twych serdecznych słów, tak jak ci 
to wczoraj obiecałam... W ło ż ę  w ko­
pertę bilet stu frankowy i poślę 
wszystko na pocztę... Czy jesteś za­
dowoloną, moje dziecię?

— Musiałabym być bardzo nie­
wdzięczną, gdybym nią nic była, - 
pytam siebie, jakim cudem zasłuży 
fam na tyle dobroci z pani strony.

— Droga moja mała, masz dar 
podobania niepodobna cię nie ko­
chać... Dość cię zobaczyć, aby uledz 
twemu wdziękowi.

•— Ob! pani, pani... — wyszepta­
ła Gabrjeła zarumieniona.

—  Tak, tak... jesteś czarownicą 
— mówiła dalej baronowa. — Jest- 
to niezawodna prawda, a najle­
pszym tego dowodem, że znając cię 
dopiero od dwudziestu czterech go­
dzin, kocham cię już i nigdy bym 
się nie pocieszyła, gdybyś mnie opu 
śćiła. Muszę mieć wiele do ciebie 
zaufania, aby tak szczerze mówić, 
i łatwo by ci przyszło nadużyć roo-

j jej słabości — wiem jednak, że pod

wm
KINO

ZA6ł.Ę6!E
lino-Testr „Udzi atowy'’

mŁ m

DZIŚ PREAlJERA

PRZYGODA
MIŁOSNA

z ALBERTEM PR EJ EAN I MARY GLORY 
w rolach tytułowych.

Kino-Teatr

Ik.

Od poniedziałku 12 do 15 czerwca włącznie.
W ielki film reżyserji Turzańskiego p.t.

H o t e l  Studentów
D ram at psychologiczny z życia młodzieży w Paryżu,.

Nadprogram: 1 aktowy dodate.i dźwiękowy w którym wystę 
pują polscy artyści Adam BrodzigzB°do, W itold Uonti,

Marja Bogda.

K INO

EDEN
SOSNOWIEC 
D ębllńśka 4 

tel. 10-95.

DZIŚ N ajw eselsza kom edja dźw iękow a 1933 roku 1

B U S I E R  KEATON
rozśm iesza do tez m iijonem  n iebyw ałych  „k aw ałó w ” 

w  n iep raw dopodobnej orgji śm iechu, jako

Pośrednik miłości
KUPNO I SPRZEDAŻ

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, teł. 1-15 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie.__

lesji
P astylk i nawozowe dla kwiatów i ro­
ślin pokojowych poleca Skład Aptecz­
ny M. Jagiełlowićz, Sosnowiec. 3 Maja
Nr. 7.______________ ’ •
RADJOAPARA1 4-lampowy „Nentro- 
fóx“ do baterji sprzedam tanio. W. Nie 
póń, Czysta 7.

Zgubione dokumenty 
po i grosze za I wyraz.

tym względem mogę być spokojną... 
Jesteś doskonałością...

— Ob! pani... — powtórzyła Ga­
brjeła.

— Mówię to, co myślę... I  nie ja 
sama takie mam o tobie zdanie... Fi 
lip w zupełności podziela moje za­
patrywanie się... uczuwa dla ciebie 
sympatję głęboką, opartą na roz­
sądku, mówiliśmy długo o tobie 
wczoraj wieczorem, nie ustawał w 
pochwałach... wyrażał się z takim 
ogniem, entuzjazmem, że mnie sa­
mą to zadziwiło bo zwykle jest spo 
kojny, prawie zimny, i nigdy nie da 
je się porwać.

— Pan Filip jest bardzo dobry, 
że tak się mną interesuje — wyszep 
ręła Gabrjeła.

— Podobałaś mu się bardzo a 
tembardzicj masz prawo być z tego 
dumna, że mój syn ma naturę, powa 
żną i prawą, lada ozem się nie za­
chwyca... Miłość macierzyńska nie 
zaślepia mnie. Widzę Filipa takim 
jakim jest rzeczywiście niema na 
świecie lepszego ani zacniejszego 
stworzenia.

— Takim też mnie się wydawał, 
pani baronowo*

JANISZEW SK A JÓZEFA uuieważ. 
r ia  zgubione świadectwo szkolne z
6 odd z. szkoły powszechnej Nr. 2 w
Strzemieszycach.

— Dowodzi to, że umiesz właści 
wie oceniać ludzi... Proszę cię bądź 
przyjaciółką mego syna.

— Już on ma mój szacunek i  
wdzięczność.

— Nie chodzi tu ani o wdzięcz­
ność, ani o szacunek, lecz. przyjaźń 
— odrzekła baronowa.— Powiedzia 
łam ci już i powtarzam. hgdzieez 
naszem dzieckiem domowem... Lecz 
pomówimy jeszcze o tera... gnuśzę 
wyjść... Dopiszę do twego liska, za­
pieczętuję go i oddani sama na pocz 
tę... Powrócę o wpół do dwunastej 
na śniadanie.

— Co mam robić podczas nieo­
becność' pani baronowej?

— Co tylko sama chcesz* Czytaj 
haftuj, graj na fortepianie... jesteś 
u siebie.

Pani de Garennes uściskała Ga- 
Lrjelę i wyszła.

Zbytecznem zdaje się utrzymy­
wać, że list nie był oddany na pocz­
tę.

Przeeiwko swemu zwyczajowi 
Filip przyszedł do matki na śniada 
nie.

Powrócił na obiad.
Nazajutrz i dni następnych było 

to samo, zajmował się Gabrjeła w 
sposób oględny, lecz bardzo wido- 

. czny.
Panna do towarzystwa z począ­

tku nie zwracała uwagi na to nad­
skakiwanie barona i żadnego nie 
przypisywała temu znaczenia, wi­
dząc w? tern tylko dowody sympatji, 
o której ją zapewniał

Lecz zwolna orzeezneści tc zinie 
niły naturę i przybrały cechę wyra­

JOSEK FEDERMAN zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec,'Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm i. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzimierz Nicpoń, b. pracownik, firm  
■warszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywtije wszel­
kiego. rodzaju reperacjo zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numćratorów  
różnego rodzaju, dorabianie eześci pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów. W ykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

źną miłosnych uraizgów.
Gabrjeła zaniepokoiła się, pó­

źniej nawet przestraszyła się.
Zdawało jej się. że Filip w niej 

się zakochał.
Odkrycie to zwiększyło smutek 

uciskający ją bez przerwy którego 
nie mogła się pozbyć i poczęła żało­
wać, że weszła do domu pani de Ga 
rennes.

Przedewszystkiem zawiodia ją  
najdroższa nadzieja dowiedzenia 
się czegoś o położeniu Raula-

Nigdy przy niej nie było mowy 
o panu de Chalłins pomiędzy baro­
nowa a jej synem.

Naturalnie, nie śmiała wypyty­
wać.

Niepokój o los uwięzionego 
wy ustał z ' dniem każdym, i tein 
większe sprawiał jej cierpienie, że 
usiłowała nie dać poznać swej mę­
czarni.

Odbierano dzienniki u barono­
wej.

Gabrjeła eodzień czytała je gło­
śno baronowej, spodziewając się i 
obawiając zarazem spotkać się z na 
zwiskiem Paula.

Nadzieja zawiodła, obawa próżna
Dzienniki, jakby posłuszne roz­

kazowi, nie wspominały ani slows 
o „Zbrodni przy ulicy Garaneierić*.

Dlaczego to niewytfomnezono 
milczenie:

d. e ,’t

Wydawca: Helena Monsiorska.
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